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W i a d o m o ś c i  b r u k o w e .
tVilno w Sobotę Dnia 6 Majti.

Czołem  biję Osobom. ; .

L i s t  m ie s z k a j ą c e g o  n a  w s i  d o  p r z y j a c i e l !

W  W lL N lŻ Ń

( artykuł nade starty pocztą.;

„ Gdybyś W M Pan po długićy 
iiiebytności swojćy raczył przybydż 
w nasze strony  ̂ znalazłbyś rzeczy 
bardzo odmienione. Niewiadomo je­
szcze zapewne W MPanu* źe niektó­
rzy z bogatszych braci naszey, szlacht 
ty  i przybrawszy sobie ty tu ły  H ra­
biów* ii twór żyli osobną klaśśę; Pró­
żność przyznała iin pierwszeństwo* a 
podćhlebstwó i miłość ivłasha, u trzy­
muje ich stałe w tern mniemańiuj 
K iedy się ta  kl&ssa nagłe zwiększać 
zaczęła i spraw iedliw e. mieliśmy po- 
deyrże.hiej ze wszyscy taćy Są w sta- 
ńić choroby : nie mogłem bowiferh 
arii pómyślićj żeby zdrowy człowiek 
mógł sobie wmówić,* alb© gdyby mil 
wmówiono* to, co niO jest W istocie* 
Frzysjany od W MPana 8my nume- 
fek  Wióaomóści Brukoivyćh dopieró 
łiaprowddżił mnie na drogę; W ycży- 
tawszy w i>imj ze iw  stolicy Litwy zja­

wiła się choroba, ńa wzór daWnćy L i•* 
kantropii, tak  nazwana Pseudo-hra- 
bija ; zacząłem piłftie zastanawiać się 
nad opisaniem jey charakteró \v ; a 
kombinując tó  ż mojemi postrzeże-* 
ńiami $ prźekóń6łeńi się i źe taż sama 
epideriiija i u nas panuje * i  Szcze-* 
gólniey słaboutńyśłową organizacyą 
napada,- i wielce okażuje szkodliwy 

'wpływ ha obyczaje i sposób łnyśle- 
hiav Niewierny jakie w W iłh ie  upa* 
tru ją  pocżątkoWe syrnptomata? u nas 
ńa proivińćyi pospolicie' choroba od 
tego się zaczyna. „ Naprzód chorzy 
nabierają w strętu dó p racy  i zabaw* 
późyteczńych; ńańk i książek nie 
Cierpią, wyjąwszy tylko * źe kiedy* 
niekiedy* romanęfe bez gustii i dówcij  
pu Czytywać zwykli-! ż ig iey  łub 
ociey wyszedłszy klassy * mienią się 
bydź bardzo ucżótoyftii} majątek iiie-* 
źmierńie szybko tMtóhić zaczynają j 
iiocy bezsenne t r a f i ą } lekka gorącz-* 
ka okazuje się ich ifcymuszoiiych 
jestach * i W  łiifedorżecznem często 
rożumotvańitl * ź góry tonem decy­
dującym 6 ■Wsźysikietti reżOńująj ***



dają zamyślonych, i tak  zapominają 
się , źę wmówieniu często im zabra­
knie polskiego .słowa , ~co nię naywy- 
bornieyszą frąncuzczyzną zastąpić u- 
siłują, nakoniec gorączka tale silnie 
się wzmaga, i ź chorzy zaczynają roić 
sobie ciągle, źe są hrabiam i, baro­
nami* dukami j. t. d. i t. d. Zbyt wy­
tężona imaginacya spraWuje to ,  źe 
umysł ich cierpi panującą ideę wyż­
szości, która w ich oczach wszystkich 
nas małymi czyni; i dla tego za znak 
charakterystyczny tey  choroby uwa­
żać możną: ową minę protekcyonalną, 
wymuszoną uniźoność i ten grzeczno- 
duniny ton, jaki oni okazują w obco­
waniu z drobną szlachtą , tem  bar- 
dziey z mieszczanami (*) W  takim 
zostający stanie szukają szczególniey* 
sze / dystynkcyi, formują osóbne to­
warzystwa: a choąc różnić się od gmi­
nu  w zabawie , w obyczajach i we 
w szystkiem , śmieszność w  ludziach 
rozsądnych wzbudzają. Przydać tu  
należy dziwactwo w ich strojach , a 
szezególniey w ubiorze służących. 
Nie raz widzimy w czasie odpustu 
pod parafijalną kaplicą, pijanych fur­
manów i stangretów pokrytych chlu- 
fm em r znakami m^ztwa i  sławy do-

Niem ów! się to, irefcoway Boź*, •  ^Topach* boby to 

i y l *  euckwaiuść god tu  p rzykU duey k ir y , . ♦//

bryćh naszych naddziadów) kłócą się 
z sobą i często łają się z Niesieckiego,
lub Paprockiego.. ....... .

„ Opisałem W M Panu początek , 
Wzrost i znaczny postęp choroby; ro^ 
zumiałbym, źe osądzisz żanayskutecz^ 
nieyszy leczenia sposób perswazyą. 
My też tego używamy. Ale niestety? 
na próżno. Ilekroć zdarzy się do nich 
mówić, źe ty tu ły  hrabiów, baronów, 
i t. d. przez nich uzurpowane , są 
istnem urojeniem ; źe w Polsce pra^ 
*yo zastrzegło, iż, oprócz wiadomych 
z konńytucyi fam iliy , nikomu ich 
przywląsczać nie wolno ; źe oycowie 
nasi chlubili się tytułem  prostego 
szlachectwa. Na wszystkie te  i tym  
podobne, z dobrego serca pochodzące, 
przełożenia, zapalają $ię gniewem , i  

nazywają nas griibidninam i, przy­
wiązanymi do dawnych przesądów 
i  uprzedzeń. Nie umiem WMPanu 
z pewnością oznaczyć czasu: kiedy ta  
słabość u nas zjawiła się : niektórzy 
postrzegają, żeod tey epoki, jak duma 
i próżność siln ie/ wyrastać zaczęły.

Czy to źaś przypisać wpływowi 
czasu, o>zy okolicznościom, czy złemu 
wychowaniu ; nie będę Się śzćroko 
nadtem  rozwodził: to tylko ze śrńut- 
kie h donośzę, ż« coraz Więcćy liczy­
m y cttorych. Gdyby który z wileń­
skich rozsądnych medyków, chciał się 
nadtem  zastanowić: maże by waiae



we względzie medycznym uczynił od- 
kry-cić ? . . , ,  Może słabość tę , teyźe 
lam ey przypisałby przyczynie^ z któ- 
jrey pochodzą inoe urojenia i przy­
widzenia , jak. np. urojenie jednego 
^zwaycara, k tórem u się zdawało, źe 
b y ł ulepiony z masła, obawiał Się za- 
tćrn ognia; ' drugi w starym świecie 
sądząc się bydź wołem , żądał ciągle 
siana, &c. &c. Lecz to wszystko nie 
na nasze g łow y:—- niech o.tem my­
ślą m edycy; a  co oni w tey  mierze 
postanow ią, lub ną jakie przynay- 
m niey wpadną wnioski; raczysz mnie 
uwiadomić i zaspokoić ciekawość, te ­
go, k tóry  VyfMPaua szczerze kocha &c,

r 2" Sobiesław Pszonkaon Wilna ouia

- J f t g k  'Szlacfięic na ogrodzie.

L i s t  z k a l e z i o n y  p o d  w i e y s k ą  k a w ą .

Kochany Kuzynie i

Donosisz mi , iż zabierasz się do r o z w i­
d le n ia ,sprawy gramczr §y. Ja to w tym za­
w odzie  od fllswna j >ż pr.u uję. —  O d  p r z y b y ­
cia mego ze Sziuscyi . i 'eż to ponosiłem t r u ­
dów , zaymując się tego rodzaju processem. 
P r a w n a  . że k oszto w .iiśyszy  ni nad walor rze- 
<!zy , le< z mam u'gę w cierpieniach : bo i mo­
im pr/,»»ciw!tikóm nic d,armo. nie przych odzi.  
P r z y j  źa moja dla c i -b  p wkłada na mnie mi­
ły  obowiązek p r z e ło ż y ć  tobj * uwagi długiem 
doświadczeniem nabyte Nsyprzód, pnwioie 
neś zawczasu ch ł  pów swoich Dan< z y ć  , aże­
b y  wiedz! li n-pamięć uniona różny- h uro- 
Qzytk sąsiedzkich , wpajając w l i c h  , że uro­

czyska te  oddawaa do (siebie należą. Dt« 
w n iey  : byłaby to robota nie bardzo ła t w a t  
prostacy c i , rzadko kiedy umieją b yd ź  w d zię­
cznymi za ty le  łaofc , dobre, dzieystw i zepo- 
mog corocznie dawanych j zawsze krnąbrni ,  
n igdy nie pracuią z ochotą, tam, gdzie id z ie  
o dobro pańskie. Bogu dzięki , wynaleziona 
w naszych czasach machino , którą móy są­
siad ffędrzey  ty lko  do młócenia zboża u ż y ­
wa , w yborne już u mnie sprawia skutki ; ni* 
ty lko , że ukróciła zuchwalstwo ch ło p ó w , ale 
też uczyniła ich użytecznym i w rozszerzenia 
granic dobr moich ; za pomocą t ś y  dzielnćy 
machiny, dokazałem tego , że w nocy ptzeo- 
rywają miedze graniczne , ruynują kopce i  
w ycinają  drzewa w sąsiedzkich lasach—  nie 
zaniedbay w ięc ,  Kochany Kuzynie, ty c h  po­
c z ą t k o w y c h  kr >ków , tak nie odbicie potrze­
bnych do ubarwienia zaborów arbitralnych 
pod ty tu łem  Dyjfrrencyy P ow tóre  ,  atarajp 
się w yd ra b cw ać  Archiwa sąsiedzkie. N e u- 
w ierzysz  , j k dobrą jest rzeczą  w iedz ś ć  
wcześnie , gdzie  i jak się co u sąsiada znay- 
duje. Nie j j den wybier-jąc  s 'ę  n* zabór 
cu d zego  gruntu . ov>»r/ył się , i złtpa: w>eżę , 
jedynie z powodu ź 1- upatrzonego poł ż-nia 
mteysca. Ta uwaga przypomina mi zaraz i 
drugą- Nie dosyć jest dokładne/ kwerendy 
odwiecznie zapleśnialych fascykułów , ale 
trzeba koniecznie wymiaru wszystkieh mająt­
ków sąsiedzkich , chociażb y  o mil kilka na­
w e t  odległy, h —  N ie-h  kto ih~e d o w o d z i ,  
ze robienie dyjferencyy j-.st skutkiem ch ci-  
woś-ii , zapędu piema.tn a i t. d. . . . a j i  
utrzymuję- i prsfckonany jestem , że W praw- 
n ictw ie  , jak ns woynie . godzi się pokony­
wać przeciwnika wszelk'ego rodzaju bronią. 
N iezw ażają  przeto  na zł- śliwę j t j k i  lu d z­
k ie ,  poTtaray się o wymiar sąsiedzki h ma­
ją: ków ; a co o są d zisz ,  ż- nie łu-zm e posia­
dają lub co ci z deg- diiey przv egłoś, i po- 
trz tb ę  wskize*, to przyw łaszcz s i b i e .—  Ja 
bardzo żałuję m<je niecst ró żn o ści , ż- nie 
uzyskałem przed 30 laty potr?el>n go na remis- 
sie warunku. . J kże ,c kropnę ztąd skutki ł 
Sąaiedzi wzbronili m ierzyć grunta sweje mo­
im Komornikom; nie wieut, co ogólnie poai»*
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dają i i clioć śmiało przysiądz mogę , nie 
tylko ja , ale i chłopi moje nauczeni za wy- 
fcóy pomienionem p o śre d n ictw em ,  —  te  są- 
siedzi , prócz budow li o* gruncie własnym 
położoney , resztę nieprawnie posiadają ; 
jednak uchybiony plan w  processie, niestety ! 
podobno w y tr ą c i  zd o b y cz  , którą już już za 
moją uważałem. Jeżeli potrzebujesz wcisnąć 
w  akta publiczne jakie pod starą dattą ma 
nifrala » to  pomyślimy o protokule z okien­
kami. M óy archiwista końzcy u mnie robotęj; 
p rzyszlę  go do ciebie. Co to za . wyborny 
cz ło w iek  , jak doskonale umie udawać dawne 
charaktery i podpisy , jak pięknie przerabia 
papier nowy na z b u t w ia ły . , . j a k . . . .  jak. . .  
prawdziwie do nie u wierzeń ja !

Daruy , że tak krótko piszę. Nie mam 
c i i i u  , muszę p o zw y  układać. Byway zdrów'.

T w ó y  K uzyn
B . «. < •.

KB. Kochany K u zyn ie  , wiem że masz 
zapsaik ; p o życz  mi t e ż  na krótki czas z kil­
kanaście rubli : bo muszę jak nayprędzćy ro­
zesłać sasmieżnikom p o zw y  , a W o ź n y  , nie 
wiem co  mu się zrobiło, nie chce mi ju ż  dłu- 
żey kredytować.

R d z m a i t  o i d .

Pewien urzędnik przyjechał dd 
przeznaczonego dla siebie mieysca 
dwóma końmi i a po dwóch latach 
urzędowania , wyjechał czterdziestą; 
W noszą ztądf i i  powrót dwadzieścia 
razy więcey kosżtoWać będzie , ani­
żeli przybycie, ile źd żydzi, naymu- 
jący konie f dali się z tem słyszeć i 
tf Dobrześ nas obdzierały obedrzem- 
źe ciebie te ra z ! *

Biegli k ron ikarze, krónik tak  na­
rwanych scandolum i twierdzą * źś 
pewnego gacha wkrótce już burze 
dębowe spotkają* '

Cena Numerku groszy 10.
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Dozwala się drukować * warunkiem dostawienia do Komitetu Ćenzury iiedihiU exerri- 
plarzy -dla mieytc prawem wyznaczonych, Ditid. 4 tttajd toku.

A u g u s t  B ec ii P ro f . O tÓ . C z ł .  K otii. C e n t  i

tti W iln ie  W D rukarn i X X .  P ijarów .


